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P r z e k o n a l i  s i ę  o p o w y ż s z y c h  cenach  zbo -  
fca i ó n g i n n ł  j a k  z w y k l e  p o d p i s a l i :
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Ceny bydła  z  ta rg u  dnia  17 L ip ca  1835 r .  
W ó ł  w a ż ą c y  mię sn  czys t ego  fon tó w  550,  

zip.  2 0 0 ;  f un tó w  40 0  zip.  13 2 ;  f un tó w  350  
z ip .  119.  f un tów 300 zip.  108. f u n tó w  250,  
z ip .  99 .  K r o w a  ś r ed n i a  ( l u s t a  w a żą ca  mi ę sa  
fun t ów  300 k o s z t u j e  z tp .  90; chuda  w a ż ą c a  
mi ę sa  fun tó w  150 k o s z t u j e  zip.  58;  C i e l ę  ś r e ­
dni e  w a ż ą c e  mię sa  fun t ów  45 k o s z t u j e  zip.  
15 g r .  — . W i e p r z  ś r ed n i  spa śny  w a ż ą c y  
mię sa  fun t ów  —  k o s z t u j e  z ip .  — ; chody  
ważą cy  mię sa  fu n t ów  128 k o s t u j e  zip.  48 .

P r z e k o n a l i  ' s ię o pow yż sz yc h  ce nac h  b y ­
d ł a  i o ryg ina ł  j a k  z w y k l e  pndyisal i :

Peszke. N asturkiew icz  W . G .  VII .  W .  G .
Gołębiowski  K. T .

Część INienrzędowa
i.

N u m e r u  1 i 2 (za 11 i 18 l i pca)  P r z e w o ­

d n i k a  W i e j s k i e g o  wysz ły  j nz  z d ruku ;  o b e j ­
m u j ą  na s t ę pu j ą ce  przedmio ty  .—  W st ęp . 1) /?of- 
n ic fw o : O ważnośc i  i k o r zyś c i a ch  ro ln i c twa  — 
P i e r w s z e  zasady  nank i  r o ln i cze j— Cci  i p r ze -  
z nacze lne  na uk i  r o ln i cze j  — S k ł a d  roli: o zier  
m iach ,  k ru s z c z a c h ,  so lach  i. p róch n i c y  ( r e dz i -  
n ie .  2) Chów z w ie r z a ł  domowych: O g ó l n e
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uwagi  nad wyborem zwie rzą t  domowych .  3) 
Przemijał: O  potrzebie i znajomości  przeniy-
slo k r a j o w e g o — Ziemniak i  zamiast  mydła do 
pran ia  b ie l i zny—  Użycie świeżo ściętego d r ze ­
wa do budowli .— Sposób  ochronienia roślin 
i drzew owocowych od owadów — P ró b a  płó­
t n a —  Napo je  dla mieszkańców wiej skich — 
Powid ła  z j a b ł ek  — Doświadczony środek p r ęd ­
k iego  ugaszenia sadzy w kominie —  Ł a t wy  
sposób wypędzenia w j ednym dniu wszystkich 
szczurów z domu — L.ekarslwo na kaszel ,  D o ­
świadczone l eka rs two na febrę,  d) R ozm ai­
tości: O błędnych i p rawdziwych p rzepowie ­
dniach zmiany powiet rza.  Pismo to wycho­
dzi w każd ą  sobo tę ,  i r azem z Dziennikiem 
R zą do w ym  pocz tą  się przesyła.  Dostać go 
możn a  w kan to rze  Gazety K rak o w sk ie j  i P o ­
wszechnego  Pamię tn ika  N a u k  i Umiejętności .  
Op łata  roczna w K rak ow ie  dla u t r zymujących to 
pismo przy Dz ienniku l l ządowym,  wynosi  złp: 
sześć , bez  Dzienn ika Rządowego  zip: siedm.

W  D ru ka rn i  Józe fa  Czecha wyszło dzieł­
ko pod napisem: S i l y i o  p e l i . i c o . O pow in­
nościach człowieku przełożone z  W łoskiego  
p rze z  J7.  W . r. JS35. Dzie łko  to ,  j a k  się 
sam autor  oryginału w p rzedmówie  w y ra ża ,  
poświęcone było pierw i as tkowo j ednemu tyl­
ko  młodzieńcowi ,  z uwagi  w sz ak że  może 
przynieść nie mały poży tek  w ogólności ,  d r u ­
k iem upowszehnione zostało.  N i e j e s t  to wy­
wód  g łębok ich nad powinnościami rozumo wań  
tv ścisłem po ję c iu ,  ale ł a tw e ,  p r os te ,  j a sne  
a  zwięzłe  wyliczanie obowiązków cz łowieka.  
Rzecz  sama i j e j  p rzeznac ze n ie ,  kazały  się 
chronić wsze lkie j  wytworności  s tylu ,  to też 
dzie łko  to nosi na sob iece chę  zupe łne j  p ros to­
ty i jasności .  T ł u m a c z  polski  stylem jasnym 
pros tym i zwięzłym dowiód ł  że dobrze po ją ł  
inyśl i zamiar  autora  oryginału.  Jeżeli  gdzie­
ko lwiek ,  tedy u nas przy tak powszechoym 
braku  pisrn obyczajowych,  dziełko to na szcze­
gó ln ie j sz ą  zas ługu je  uwagę.  Pod  wzg lędem 
zew nęt rznym: d r u k , papier  .i ca łkowita  ozdo-  
buość wydania nic nie pozostawia do życze­
nia.  Mimo lo j e d n a k  cena exeinp la rza  wy­

nosi tylko Z ł .  Pol.  3. Dos tać  go można  w  
ks ięgarni  Józe f a  Czecha.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
W i e d e ń  1 Lipca .  Listy z Zeml ina po­

tw ie rdz a ją ,  że ks i ążę  Miłosz wyjedzie nieba­
wem do S tambułu .  Na  ten cel p rzygo towa­
no okr ę t  se rwij ski ,  który zawieźć ma  księcia 
z l icznym orszakiem najznakomitszych osob 
k ra ju  z Paszerewacz  do W i d d i n u ,  a z t am-  
t ąd dalsza podróż odbędzie się na pok ładzie 
ai ist ryackiego okrę tu  pa rowego  aż do Gulu-  
c z i i ,  gdzie turecki  o kr ę t  w o j e n n y  oczek iwać 
■eh będzie.

P a r y ż  3 L ipca . N a tio n a l  p i sze '  »Czy- 
tamy w Dz ienniku S po ró w  co nas tępuje:  
W  trzech k rótkich ustępach zebral iśmy pu n -  
kfh przez k tó r e  kwestya inte rwencyjna p rze ­
chodziła:  »Hiszpani ja żądała  in t e r w e n c y i ,
F rancya  i Angl ia  odmówi ły  j e j ,  konieczność 
wymogła  j ą  pomimo wzbran ian iu  się polity­
k i . * — Kilka tych w yra zów  sk ł ada ją  a r ty ­
k u ł  którego koniec zos taj e w zupe łne j  sprze ­
czności  z początkiem i ś r o d k i em ;  trafia się 
to zwykle  Dziennikowi  S p o ró w .  W  przyto­
czonym dopiero a r t yk u le ,  winszuje  sobie do-, 
k t ryne rski  dziennik że in te rwp nc ya , k tó r e j  
był zawsze s t ronn ikiem chociaż nie o t w a r t a  
przyszła do s k u t k u ;  a na wstępie t e goż  a r-  
tykułi l  użala się na Dzienniki  oppozyeyjne 
k tó re ci ągle j e szcze  przeciw inte rwencj i  p i­
sz ą ,  chociaż Rząd rady ich usłuchał .  J eże l i  
pisma oppozyeyjne przeciw ko interwencyi  tpgo 
rodzaju p o w s t a ją ,  to dla t ego j edyn ie  że p o ­
dobnież j a k  Dziennik s p o r ó w ,  widzą  w nić j -  
u t a joną in te r w e nc ję  w y ra źn ą ,  i to pewna  
że r ząd  w tej  okol iczności  nie poszedł  za 
r a d ą  pism oppozycy jnycb, g d j ż  te  zawsze 
r a d z ą ,  aby Hiszpanom wyłączn ie  samym po­
zostawić obronę swoje j  sprawy ,  k tó rzy  po­
mocy obcej  nie po t r ze bu ją ,  dopóki  zos ta j ąc  
W posiadaniu stolicy i za rządu ,  sami są  w s t a ­
nie stawić czoło wsp ie ranemu tylko p rzez  
ki lka prowincyi  pretendentowi .*

Pod ług  Dz ienn ika  M essager  ob ją ł  pan  
Gisąuet  na siebie werbowmnie wojska  dla 
Kró lowej  Krystyny.
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* ' Gazete de France  pisze: L o rd  M e lb o u r ­
ne  rozwija !  w izbie wyższej  n i ektóre  w ą t ­
pl iwości  o wydanym wyroku Don Kar losa  z 
20 czerwca ,  w przedmiocie  postępowania z u -  
ję l emi  w sze regach  Kró lowej  cudzoziemca­
mi .—  W y r o k  ten doszedł  nas wprost  z g łó ­
wnej  kwatery;  i żadna  w tym względzie w ą t ­
pl iwość panować nie może.

K s i ą że  T a l l e j r an d  wyjechał  wczoraj  do 
B o u r b o n n e l e - l e s - ł ł a i n o  w depar t am en c i egó r -  
nego M a r n e ,  d la  używania tamecznych k ą ­
p i e l ,  a następnie uda się do Genewy,  gdzie 
odwiedzi  księżnę Dino.

Z  zna jdu jących się we Francy i  84,640 
Warsztatów jedwabnych ,  posiada Lyon 40.,000 
te  ostatnie same  dosta rczają  towar ów  j e d w a ­
bnych rocznie za sto ini l i jonów f ranków.

G ło s z ą  powszechnie że przy oblężeniu B i l ­
b a o  24 z. iii. utracili  Karliści  prócz Zuina* 
laca r reguya  j e szc ze  t rzech wyższych ofice­
rów.— Z Barcelony donoszą z 29 z. in. że 
się powstańcy cofnęli  w góry.  Działan ia  j e ­
nerała  L la nd er  chwalone są powszechnie.  O -  
bolo Barcelony k rąży j u ż  f regata f rancuzkn.  
^  mieście panuje wielka  czynność w handlu,  
i za t rudn ia ją  się buduwanie in  wielu r zą d o ­
wych i p rywatnych budowli .

Porucznik la Ronc ie re  odwoła ł  się w dniu 
wczorajszym od wyroku  w j ego  sp rawie  za­
p a d ł e g o ,  do sądu  kassacyjnego.  *

Dziennik S po ró w  usi łuje dowieść że o b e ­
cne wmieszanie  się Angli i  i F rancyi  w sp ra ­
wę h iszpańską  taki sam sku tek odnies i e ,  j a k  
interweneya 50 do 60 tys i ącznej  armii .

ToULOS 2  Lipca. Bryg:  »Dauphinoise» 
otrzymał rozka z  aby był gotowym do wyj- 
8u,a ,  cel tej podróży niwjest wiadomy.  Od 

do 3o Cz er w ca  zachorowało  tu znow na 
°lerę 28 osób ,  z tych 14 umarło .  Z apr o-  

W8dł°no tu jo  komissyi  zdrowia .
-| 26 Czerwca. Angiel skie Dzien-

^ 1 zavv<erają nas tępujący  opis  miasta Bil-
ao. »Sture to Bask i j sk ie  mia s to ,  leży na 

bardzo niPc . . , . . . .fę K n e j i zyznei ró w n in ie , w n ie ja ­
k ie j odlep4r»j • .5 ‘osci o tacza ją  go doko ła  dosc zna ­
czne w z g ó t ła> R z e k a  Yha izaha l  k tó r a  aż

do Bi lbao ,  to j e s t  w długości  9 mil angiel ­
skich do m o r z a ,  j e s t  sp ławną  dla wielkich 
nawet  s ta tków,  p rzerzyna  tę równinę.  Bi l ­
bao leży o 46 mil (angielskie!]) ma 800 do 900 
do m ów ,  i łiczy do 15,000 mi e sz ka ńc ó w ,  wy­
robami  i handlem za trudniających się. C o ­
rocznie wy wo żą  p rzeszło za 5 ini l i jonów 
piast rów wyrobów w ełn ianych ;  oprócz tego 
wychodzi mnóstwo surowej  wełny,  kasztanów,  
oleju , żelaza i innych hi szpańskich  płodów.  
Dowóz sk łada się szczególniej  z konopi ,  sm o­
ł y ,  t r a n u ,  plutna i t owarów kolonijalnyeh.  
Z"g l uga  portu zawisła  od wezbrania i opa ­
dania morza.  Marynarka  miasta Bi lbao,  jes t  
j e d n ą  z naj lepszych w portach północnych 
h iszpańskich.  Corocznie  odwiedza ten port  
około 61)0 okrę tów.  W  Bilbao j e s t  wielu 
n iemieckich szklarzy  osiadłych.  Na połowie 
drogi  z Bilbao do morzu,  leży miasteczko Po r -  
tugalel te z w a r o w n ią ,  dokąd  często,  bardzo 
wielkie o kr ę ta  przybywają.  Po łożen ie mię­
dzy Bilbao a t ą  warownią  jest  pod wzg lędem 
wojennym nade r  k o r zy s t ne ,  i może przy 
dobrej  ob r on i e ,  armii  nieprzyjacielskiej  zn a ­
czne stawiać zawady.  Yi t torya miasto sto­
ł eczne drugiej  Baski jskiej  prowincyi  A lnv a ,  
nie j e s t  tak znaczne j ak B i lbao ,  i leży od 
osta tniego w k i e ru nk u  południowo-wschodnim 
o 30 mil.  Odleg łość  z Vił toryi  do Madry tu  
wynosi  170 mi l ,  a od B ur gos  stolicy s tarej  
Kas tyl i i ,  leży w k ie ru n ku  północnym na mil  
czterdzieści .

LoSDYS 7 Lipca. W  sobotę ze bra ła  się 
znaczna liczba cz łonków par lamentowycb I r ­
l and zk i ch ,  dla naradzenia się czemhy lud 
I r l a n d z k i  za trudnić .  P .  0 ' C o n n e l  prezydo-  
wał na posiedzeniu tein i zap ro je k to w a ł  aby 
Rząd lo te r yą  w Ir landyi  u tw or zy ł  i milijon 
funtów szier :  na nią  p r ze zn ac zy ł ,  sam zaś 
obowiązywał  się dwa mil i jony funtów szter :  
na ten sam cel dostarczyć.

Na dzi sie jszem posiedzeniu izby wyższej  
postanowiony był  adress  do króla,  wzg lędem 
polecenia wystawien ia  gmachu dla posiedzeń 
izby wy ższej ,  s tosownie dc planu przez kum-  
missyę budowniczą  p rzedłożonego.



P o d łu g  doniesień z Aten z d. 10 z. n|. 
mianował  Król  pana Kolet t i  poslenfl lo F ran-  
cyi. Mnie ma ją  lu , źe bawiący niegdyś w 
Pe te r s b ur gu  Książe Souzzo,  będzie minis trem 
spraw zagranicznycb.

T u r c i a . O w y p a d a c h  zaszłych w T r i  - 
polis dormsi Dos trzegacz  aust ryaeki  nad na 
piseiu z 'Eripolis co nas tępuje:  »1). 26 Maja
przy by lo do portu 25ża g l i ,  dawno  juz  spodz ie­
wanych,  floty ottomańsUiej .  Flota ta składa 
sic w ogóle z 22 okrę tów.  T e g o  samego dnia 
o godzinie p ie rwsze j  po połudmu , udał  się 
Ali  Pasz a  (ówczesny Bei Tripo l i s )  w towa­
rzystwie  różnych u rzędników mi akra i swego 
p ie rwszego min i s t r a ,  na pokład p rzyby­
łych o k r ę t ó w ,  dla oddania wizyty Se rask ie -  
rowi  i Yice.  A d m ir a ł o w i ,  od których byt 
przyję ty z naywiększemi oznakami honoro-  
\vemi i przywitany 17 wystrzałami  z dział,  
na k tó re ty luz wyst rza łami  odpow iedziały 
działa z fortecy Tripo l i s .  L). 27 wy sadzono 
na lad w naj lepszym po rzą dk u  wojsko tu r e ­
c k i e ,  z których 3500 żołnierzy rozłożono po 
mieście i fortecy.  Dzień był t ak piękny że 
powstańcy z iMesch ia ,  mogli,  widzieć wy lą ­
dowanie  T u rk ó w  , i mały park arty lei yi, sk ła ­
dający się z 14 dział  1 2 pniowych haubic .  
T y s i ą c  beczek  prochu i wielka  ilość innej 
amunicyi  woje nn e j ,  sprowadzono również  na 
l ad i z łożono W magazynach Między po­
wstańcami  w Mesch ia  spost rzeżono  w e l k i e  
p o r u s z e n ia ,  a w mieście panowała powsze­
chna r idość z ogłoszenia ustawy Sułtana,  k tó ­
ra potwie rdzała  godność Ali Paszy j a ko  B e ­
j a  Tr i po l i s ,  a oddział  y.yladowanej  armii w 
Tr i po l i s  pod dowódz twem S e r a s k i e r a ,  odda­
wała pod najwyższe rozkazy Ali Paszy.  T y m ­
czasem rozchodzi ły się pogłosk i  że się n ie ­
obca poddać powstańcy na prowmcyi .  K ie ­
dy wojska  ot tomańsk ie  obsadzały fortecę i 
g ł ó w n e  punk ta  m ia s t a ,  wydal  Ali Pasz i roz­
k a z ,  uwa ln iający  mieszkańców od czynienia 
s łużby w mieście j u ż  od lat  3 i s tn ie j ące j ,  i 
Zarazem z a k a ł y  wał  im pokazy wać się uzbro-  
j  o i i  e ni i w mieście.  Dn ia  28 wysadzono na 
ląd j e szcze  więcej  sprzę tów w o js ko w ych ,  a 
o godz inie  w pól do 10 r a n o ,  u l a ł  się Ali 
P asz a  , w towarzy stwie mi n i s t r a ,  i urzędni-  
kóyv m ia s t a ,  na pok ład  fi -*guty Seraskie ra .  
C a łe  woj sko us tawione było w dwa rzędy od 
za mk u  do b rzegu morza.  W południe za­
g rzmia ły  dz ia ł a ,  co uważano  za  znak że Ali 
Pasza  wra ca  z pokładu  okr ę tu  A dm ir a ł a ,  
w towarzystwie Se rask ie ra .  Istotnie wracał  
poprzedzony urzędnikami  pańs twa Sarask ie r ,  
a za nim pierwszy mini ster  Ali Paszy,  znak 
j e g o  godności .  T o  sprawiło powszechne za ­
dziwienie .  Wszyscy  spodz iewa li  się teraz

u j r z e ć  Ali Paszę;  j e d n a k i e .  Ali P asz a  
ni" przybył ,  zat r zymano go na f regacie wiel ­
k iego  suł tana.  Po przybyciu Se r ask ie ra  do 
z a m k u ,  p rzywitano go z fortecy s tr załami  
radoścj .  Je szcze  w lej samej  gadz in ie  kaza ł  
wezwać Esse id  tMustapha Nedschib pasza (to 
j est  Se rask ie r )  do zanikli ,  naczelników w p r a ­
wie biegłych ( łJlemas) i u rzędn ików miasta,  
gdzie przeczy tano im uchwałę  Suł tana,  moc ą  
k tórej  Nedschib Pasza uznaiiMii j e s t  Kaiinkauf  
( zasi ępcą namies tników),  z poleceniem od S u ł ­
tana przywrócenia spokojnośći  w pańs twie ,  
i r ządzenia  liim tak d ł ugo ,  dopóki  nowy pasza 
nie hę.Izie p r zys ła nym ,  k tórego wyznaczy 
dla «. ipol is  wysoka  por ta .  Po og loszen ią  
tego rozkazu rozes łano posłańców na Wszyst­
kie st rony dla zawiadomienia  mie sz kań ców  
o u rządzeniach Suł tana.  Powstańcom dano 
48 godz.n do namysłu i.by się poddal i ,  po­
częto rozpoczną  się kroki  nieprzyjacie lskie ,  
Sidi  Ali zna jdował  się na pokładzie f regaty 
tu r ec k ie j ,  gdzie się z nim obchodzono e o-  
znnknmi s iósownemi j ego  dostojeństwu.  D. 30  
rano przybyto około 40 Naczelników pows ta ­
nia do m. as ta ,  dla poddania się i z łożenia  
uszanowania  Sem sk i e ro wi  w imieniu ludu.  
Z w ią z k i  z miastem i krajem'  za raz us tano­
wiono , (a pierw szym s ta ran iem nowego paszy 
było,  broń i amu r icyę  zna jdu jącą  się w r ę k u  
powslańeów , sprowadzić do miasta.  G łów ny  
naczelnik powstania Sidi  Mohammed Cara? 
manii  udał  sie k u  w sc ho do w i ,  w część ś ro ­
d k o w ą  kra ju.  1). 31 obsadzi ło 1000 łudzi  
r egu la rnego  wojska Meschia i Saka) .  P e  
r zem  zawiadomił  Seraski  *r konsulów <lwo"ów 
Europe j sk ich  w Tripol is ,  o celu swego  przy 
bycia do T r i p o l i s ,  i objęciu władzy.  Ali 
Pasza  z swym pie rworodnym synem i oko ło  
40 osobami należącemi  do j ego  świ ty ,  o d ­
płyną ł  do a t am b ul u .  M ó w ią  że Sidi  Mohae 
med CarainaoU został  w swej  ucieczce napa­
dnięty od nieprzyjacie lskich pok o le ń ,  i ode ­
brał  sobie życie wyst rzałem z pistoletu.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA

Od 21 Lipca dit 22.
D e m b o w s k i  S l a n i s U w  Ob z P o l s k i ,  F r e n k  J a k ó b  

Ob .  z P o l s k i ,  B r z o z ow s k i  K a z i m i e r z  z  P o l s k i ,  Rrof lz-  

k i  K a r o l  z G a l i c y i ,  W e i u a c l i t  J ó z e f  z Ga l i c y i ,  L e w i e -  

c k i  M i c b a l  z Gal icy i .  B o b r o w s k i  A u g u s t  H f  i G a l i ­
c y i ,  He i sa  J ó z e f  z ■ rns g .

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

P o dc l i o r o d e n s k i  S a l e z y  O b .  do P o l s k i ,  S c l i a f ł n a -  

gel  J a k ó b  ilu P r u s a ,  P a l i s z e w s k i  I - eopo l d  do P r u s s , 

S t a d n i c k i  S e h a s t y a n  Jir.  do G a l i c y i ,  G o r c z y ń s k i  J u ­

l i an  O b .  do Galicyi**
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